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0 *n y  prm m nentty

l * 0Kte: m i . l i ^ e a n i .  2  kor.,
pa wkbaeimą d w u k r o tn ą  doata- 
M  do domu dopłaca się 60 "halerzy.
1  przesyłką poczt, w kraju i monarchii 

2 k . 5 0 k  > 3 ł - i
«W*rt. T  K. o O  M, c wysyłką 9  K. — Ł. 
fmsbIs S O k . — *. ( pocstow. 3 5  je. _

W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  4  kor.
W innych państwach Związku po- 
cstowegn m i e s i ę c z n i e  5  koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 haL
Bedakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

wychodzi 3 razy dziennie

Oe&y o g io
OąloszMia(inseraty) za 1 w i n g *
titowy łub jego mięjece 20 haL 
Nadesłane za wiersz petitowy łab
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach  
it . p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 haL 
najmniej 60 halerzy. "Wyrazy grab- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Kr. popohidn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Hąkopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakoyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w  sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adrez dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu R edakcyi 740, Administracyi 541.
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K a le n d a r z  l w o w s k i
Czwartek: 80. lipca.

I m io n a . Rz.-kat. D ziś: Abdona i Senny. J u t r o :  
Ignacego L .— G r.k a t. Dz i ś :  Martyny. J u t r o :  Jemyłyana. 
Słow  D ziś : Zdobysława. J u t r o :  Kudomira.

W schód słońca 4*29, zachód 7*45.
Ifaboieńatwa. Dz i ś  w katedrze łaciń. o godz. 9 

odprawi się uroczysta wotywa do Ducha ś.w. .pro  eligendo 
PontifLee* — o szczęśliwy wybór nowego papieża — z wy­
bawieniem Najśw. Sakramentu.

J u t r o  na intęncyę wyboru nowego papieża w ko­
ściele OO. Bernardynów o g. 7 r. uroczysta wotywa z wy­
bawieniem Najśw. Sakramentu do Ducha św.

Mizea ft biblioteki. Zakład Narodowy im. O s s o ­
l i ń s k i ch .  Biblioteka od godziny 11 do 1 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł., 
b®z opłaty. — Muzeum im. D z i e d u s z y c k i c h ,  ulica Tea­
tralna 18. W stęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo)- 
®ez opłaty. — Muzeum p r z e m y s ł o w e  miejskie otwarte 
Codziennie, prócz poniedziałków, od g 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
?. 9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty — Biblioteka u n i ­
w e rsy teck a . Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
PopoŁ i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi W iktora hr. 
jaworowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtorki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo). — 
biblioteka m e d y c k a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze- 
ci®go Maja 5. W  środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio- 
tek a  S z k o ł y  p o l i t e c h n i c z n e j  codziennie od 10 do 11 i 
0(I 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W  święta 
uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go To w. im. S z e w c z e n k i " .  Codziennie od g. 2 do 6 pop. 
(oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka N a r ó d n e -  
go D o m u  (Teatralna 22) codziennie opróoz świąt od g. 9 
1 i od 3 do 7. w.

Wystawy stale. Towarzystwo przyjaciół s z t u k  
p i ę k n y c h ,  plac Św. Dueką 1. 10. Codziennie od godziny 
10 do 5. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 hal. 
j a l o n  s z t u k  p i ę k n y c h  przy ulicy Trzeciego Ma. 
ja 1.' i i  od godz. 10 rano do 7l/t w. (wlecz, przy oświetle­
n i  elekŁrjGznfliflP .Wstęp w dni powszednie 40 h., w święta 
”0 h. Młodziez 8zicoIxia2t) h. — Miefska' w ystaw a' ok»zów 
p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  plac Halicki, dom niegdyś Bie- 
siadeckich. Wstęp wolny.

Panoramy. Kościuszko pod Racławicami. Plac po­
d s ta w o w y  w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
°płatą.

Teatry. T e a t r  mi e j s k i .  D z i ś :  „Trzy życzenia41, 
operetka Ziehrera. — J u t r o :  ,Gałgan-duch“ czyli „Trójka 
hultajska", czarodziejska krotochwila ze śpiewami Ne strój a. 
Początek o godz. 7V* wieczór.

T e a t r  l e t n i  l u d o w y  (ulica Kochanowskiego 1. 23). 
Lziś: „Nitouche*, operetka Hervaego. Występ p. Adolfiny 
Zimąjer. Początek o godzinie 7l/a wieczorem.

Spostrzeżenia nteteorolosicme (z obserwato-
tytun astronom. Politechniki) w d. 29 lipca b. r . :

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad 
w 24 g. 
(g-2 pp>

Temperatura
Naj- I

■wyższa I
Naj­

niższa

? rano 
^ popoł. 
1 Wiec*.

730-6
730-1
730-1

+  17-6 
+ 24*0  
+ 1 8 -4

cisza
ssw *
cisza

0*6 + 2 9 ’0 |+ 1 5 '0
-------------------------  1 \ \

U w a g a :  Pogoda przy zinieunem zachmurzeniu.

Interregnum papieskie.
v Rzym. (TBK.) Przy by ii tu kardynałowie La- 
■°Ur6 (arcybiskup z Rennes) i Netto (patryarcha 

h'-Lizbony). — Dotąd ogółem przybyło 62 k a r d y -  
‘ M ó w  ua konklawe.
w Rzym. (Tel. wł.) Kardynałowie zebrali się już 
^ Rzymie w liczbie potrzebnej do otwarcia konkla- 
L' Dziś złożyli konklawiści (t. j. otoczenie i służba 
tiJ^yuałów) przysięgę, że zachowają zupełną tajem* 

zuPe*ne milczenie o tera, co się w konklawe 
Sk]P* Przysięga ta jest, jak wiadomo, zwykle bez- 
iubi Zna» właśnie konklawiści, jak wiadomo,
a^^Jatrzeć , podsłuchiwać, a potem donosić o wszy­

cie ^Nrdynał V a n u t e l l i  otrzymał w konklawe 
13, i z tego powodu odbierał powszechne

gdyż trzynastka uchodzi w konklawe za 
d w ? . Przynoszącą szczęście. Dotychczas już 7 kar- 
Stało * którzy 13 celę podczas konklawe zo- 

g ranych  papieżami, 
z ^  (TBK.) Wczoraj odbyło się drugie
hu uroczyste n a b o ż e ń s t w o  z powodu zgo- 
^t08zen*e^a‘ na D*em c*a*° dyplomatyczne, za" 
*ił ^ goście i około 50 kardynałów. Mszę odpra­
wie o d h ^ ai ?°PP- Pczed nabożeństwem kardynało- 

™ tajną naradę.

Burza w Sejmie węgierskim.
B u d ap eszt. (TBK.) Wczorajsze posiedzenie 

Izby posłów Sejmu węgierskiego rozpoczęło się bu­
rzliwie. Poseł P o l o n y  i (z partyi Koszuta) zawołał 
po otwarciu posiedzenia: „Niech żyje debreczyńskie 
Stronnictwo liberalne 1“ (Członkowie stronnictwa libe­
ralnego w Debreezynie uchwalili — jak wiadomo — 
wezwać rząd i rządową partyę liberalną, aby przy­
znały się głośno i popierały postulaty narodowe 
w sprawie armii węgierskiej. Przyp. Red.) Okrzyki 
te i podobne powtarzały się przez jakiś czas wśród 
oklasków lewicy.

Prezydent zawiadomił, że prezydyum i deputa- 
cya Izby posłów brała udział w otwarciu wystawy 
pamiątek po Rakoczym w Koszycach.

P. Ratkay (z partyi Koszuta) wywodził, że 
ustawodawstwo węgierskie nieraz zajmowało się my­
ślą, aby ustawę, piętnującą pamięć wielkiego Rako­
czego, wyeliminować z kompleksu ustaw, oraz aby 
zwłoki Rakoczego sprowadzić do ojczyzny. Uchwały 
Izby z lat poprzednich pozostały bez skutku. Mów­
ca nie stawia formalnego wniosku, lecz spodziewa 
się, że izba jak najrychlej wybierze komitet, który­
by zajął się poruszoną myślą.

Przed przejściem do porządku dziennego oma­
wiał poseł Papp zakaz komendanta w Koszycach, by 
oficerowie nie brali udziału w uroczystościach na 
cześć Rakoczego.

YV dalszym ciągu swej mowy poseł Papp 
oświadczył, że uważa sobie za obowiązek to 
poruszyć w celu zaatakowania sankcyi pragmatycznej. 
Następnie mówca przypomniał swoje przyrzeczenie, 
dane na zgromadzeniu ludowem w Tokaju, że będzie 
zbierał materyał na dowód, iż grozi ze strony prze­
ciwne,j użycie przekupstwa jako broni do ubezwła- 
dnienia opozycyi. A oto są alegatm dodał mówca i do­
był z kieszeni 10 banknotów po 1000 koron. (Wielka 
długotrwała wrzawa. Lewica woła: „Mów pan dalej 1“ 
„Takto chciano pana przekupić 1“ „Posłów usiłuje się 
przekupywać!“)

P. P u p p  mówił dalej, a mowę jego przerywa­
ły bezustanku okrzyki oburzenia po lewicy i żądanie 
ze strony prawicy, aby wymienił nazwisko tego, 
który chciał go przekupić. Opozycya wołała: „Jest to 
system „chorwacki! — W ten to sposób usiłuje się 
rządzić na W ęgrzech!“ „Ten, kto to usiłował robić, 
jest łotrem pospolitym!“ Na prawicy natomiast po­
wtarzały się okrzyki: „Prosimy nam wymienić tego, 
co chciał pana przekupić!“ P. Gayary (z partyi li­
beralnej): „Jeżeli pan nie wymienisz natychmiast 
nazwiska, będę zmuszony nazwać całą tę historyę 
sztuczką Polonyiego!“ P. Papp: „Rzecz ta odbyła się 
W cztery oczy. Właśnie otrzymałem 12000 koron, ale 
2000 musiałem dać porękawieznego. Natychmiast 
o całej sprawie powiedziałem posłowi Olayowi. Pie­
niądze otrzymałem dziś rano przez Kasę oszczędno­
ści. „Dixi et śalyayi animam meam!

Gdy poseł Papp, skończywszy mowę, usiadł, 
lewica nagrodziła go najpierw oklaskami, a nastę­
pnie poczęła wołać : „Słuchajcie teraz Loyassego.
To będzie już drugi wypadek usiłowanego przekup­
stwa 1“

Głosy z prawicy: „Ależ wymieńcie tylko na­
zwiska tych, którzy was przekupywać chcieli!"

Wobec ogromnej wrzawy, przewodniczący wi­
ceprezydent Taliian przerwał posiedzenie na 10 mi­
nut. Podczas przerwy posłowie pozostali w sali i 
w zburzeniu omawiali zajście. Wreszcie opozycya 
przystała na to, aby Papp wymienił nazwisko.

Po przerwie więc p. Papp zabrał głos i począł 
mówić: „Wprawdzie dałem interesowanej osobie sło­
wo honoru (wołania na lewicy: „słowo dane łotrowi 
jest nieważnem !*) jednak proszę Izby, aby mnie 
zwolniła z tego słowa. “ Następnie mówca opowie­
dział szczegóły posiedzenia i oświadczył, iż przeku­
pującym, czy też raczej pośrednikiem w przekup­
stwie był były poseł na Sejm i jego dobry przyja­
ciel. Mianowicie ten człowiek zwrócił się do p. Pąp- 
pa z zapytaniem, za jaką sumę odstąpiłby od ob- 
strukcyi. Mówca był zdziwiony tą propozycyą, je­
dnakże ze względu na krążące pogłoski o systemie 
przekupstwa, który miał być wdrożony, udał, że na 
propozycyę przyBtaje.

Wtedy zapytano go, ile zażądałby, aby na ja­
kich 5 do 6 posiedzeń sejmowych wyjechał z Buda­
pesztu, na co mówca odpowiedział: ..Za 1000 złr. 
(2000 kor.) od każdego posiedzenia". Ów pan przy­
stał na to i odszedł, a p. Papp natychmiast zajście

opowiedział znajomym i krewnym, którzy właśnie 
bawili w jego pomieszkaniu. W dwie godziny pó­
źniej, t. j. o godzinie 6, ów pan powrócił z dwiema 
książeczkami Kasy oszczędności, polecając mówcy, 
aby się nazajutrz zgłosił po pieniądze. Tak się też 
stało. Nazajutrz mówca otrzymał 10.000 kor., na 
wzajem musiał wystawić weksel, na wypadek, gdyby 
słowa nie dotrzymał.

P. Papp musiał też napisać list, w którym do­
nosi, że na 6 dni musi wyjechać, list ten bowiem 
potrzebny był pośrednikowi do wylegitymowania się 
przed jego mocodawcą. „Tym pośrednikiem — mó­
wił p. Papp — był Marcin Dyenes, były poseł sej­
mowy! (Wielkie poruszenie w Izbie.) Dyenes zapy­
tywał też o moje stosunki rodzinne, albowiem, jak 
mówił, może mi służyć wpływami, stoi bowiem w bli­
skim stosunku do kogoś, kto zajmuje stanowisko naj­
wybitniejsze na Węgrzech, a czyjego nazwiska wy­
mienić nie możeu.

Przewodniczący oświadczył następnie, że od­
dane przez posła Pappa 10.000 kor. składa do de­
pozytu w kasie izbowej, a całą sprawę, jako usiło- 
wane naruszenie nietykalności poselskiej przekazuje 
komisyi dla spraw nietykalności.

P. Polonyi wobec wykrzyknika p. Gayarego, 
przeciw sobie skierowanego, oświadczył pod słowem 
honoru, że o sprawie całej dopiero dziś rano się do­
wiedział. P. Gayary w odpowiedzi chciał odczytać 
artykuł jakiegoś dziennika przeciw Polonyiemu, 
jednak zaniechał tego wobec burzliwych protestów 
opozycyi.

Następnie pos. Loyassy (z frakcyi Szederke- 
nyego w stronnictwie niezawisłości) opowiadał o po­
dobnym wypadku usiłowanego przekupstwa. Miano­
wicie kierownika administracyi dziennika „Magyar 
Orszug% który zostaje pod redakcyą mówcy, wezwał 
pewien znajomy telefonicznie-na ważną konferencję, 
podczas której zapytał go za jaką cenę dziennik za­
niechałby popierania sprawy obstrukcji. „Za cenę 
wprowadzenia węgierskiej komendy w wojsku" — 
brzmiała odpowiedź dyrektora administracyi. Na to 
pośrednik ów żądał podania ceny za złagodzenie 
przynajmniej tonu, jednak szef administracyi „Md- 
gyar Orszagu" odparł tę propozycyę z oburzeniem.

Głosy na prawicy: Kto był owym pośredni­
kiem? P. Lovassy: Pośrednikiem tym był p. Artur 
Singer redaktor niemieckiego, centrowego dziennika 
w Budapeszcie.

P. Toth (wiceprezes stronnictwa Koszutowskie- 
go), zabrawszy następnie głos, oświadczył, iż uważa 
przekazanie tej sprawy komisyi nietykalności po­
selskiej za niedostateczne i wniósł, aby dla tej 
sprawy wybrano osobną komisyę śledczą z 15 po­
słów.

P. Olay zgodził się z wnioskiem poprzedniego 
mówcy z dodatkiem, aby posiedzenie Izby zawieszo­
no, aż dopóki ta sprawa nie zostanie dokładnie wy­
świetloną, albowiem pokazuje się, że system korup­
cji, wszczęty przez Banftyego, ma być obecnie prze­
prowadzony w dalszym ciągu przez bana. (Wielka 
wrzawa na prawicy.)

Przewodniczący wezwał mówcę, aby powtórzył 
swoje słowa.

P. Olay odparł, że wyraził tylko swoje prze- 
konouauie osobiste, że pieuiądze na przekupstwo p o ­
chodziły od bana.

Prezydent wzywa mówcę do porządku. Lewica 
woła: Ełjen Olay!

Prezydeut ministrów, hr. Khueu-Hedeiwary, za­
brawszy głos, oświadczył się ze swej strony za 
wnioskiem p. Thota i wyborem osobnej komisyi śled­
czej, prosił jednak, by sprawę tę traktowano w myśl 
przepisów regulaminu. (Oklaski na prawicy.)

Nastąpiło głosowanie, po którem przewodni­
czący stwierdził, iż wniosek Totha przyjęto jednoi 
głośnie, że więc wybór 15 członków komisyi śled­
czej znajdzie się na pierwszym punkcie najbliższe­
go posiedzenia Sejmu.

Pos. ¥  r a y  przemawiał potem w sprawie for­
malnej, mówił jednak przytem obszernie o położeniu 
politycznem w ogóle i powrócił do spfJUgy prze­
kupstw, a przewodniczący parę razy przyzywał go 
aby się trzymał rzeczy. Wreszcie p. Fray wniósł 
o przerwanie posiedzeń Izby na czas trwania prac 
komisyi śledczej.

Przewodniczący odpowiedział na to, że już 
ogłosił, iż sprawa wyboru komisyi śledczej stanowić 
będzie punkt pierwszy najbliższego posicJzenK 
Wskutek wrzawy, jaka znowu powstała, przewodni-
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ezący widział się zmuszonym ponownie przerwać po­
siedzenie na 10 minut, przerwa ta jednak trwała 
przeszło pół godziny.

Po ponownem podjęciu obrad przystąpiono do 
porządku dziennego. Prezydent wniósł, aby natych­
miast przystąpiono do dyskusyi nad interpelacyami. 
Wniosek ten przyjęto, jak również propozycyę pre­
zydenta, aby na pierwszem miejscu porządku dzien­
nego następnego posiedzenia, znalazł się wybór ko- 
misyi śledczej z 15 członków.

Prez. ministrów lir. Khuen-Hedeiwary powstał, 
aby zabrać głos do porządku dziennego, zaledwie 
tyle jednakże zdołał powiedzieć, iż najpierwszym 
obowiązkiem Izby jest wybrnąć ze stanu „ex lex" 
i przystąpić do załatwienia budżetu, reszta słów 
jego utonęła w hałaśliwych okrzykach i protestach 
opozycyi.

Pos. Barabasz: „Pierwej sprawa honorowa! 
Nie damy panu przedtem mówić! Kilku posłów z 0 - 
pozycyi podniosło żądanie tajnego posiedzenia a wrza­
wa tak się wzmogła, iż przewodniczący musiał po 
raz trzeci zawiesić posiedzenie na 5 minut.

Po kwadransie jednak, kiedy posiedzenie w dal­
szym ciągu podjęto, wrzawa nie ustawała, uniemo­
żliwiając obrady. Pos. Hollo i inni z opozycyi czy- 
pili różne wykrzykniki pod adresem prezydenta mi­
nistrów. Pos. Loyassy krzyczał: „Niechaj się on
oczyści pierwej z zarzutów, inaczej nie damy mu 
mówić!"

Wśród wrzawy hr. Khuen-Hedervary próbował 
dalej mówić i postawić wniosek. Wobec tego jednak, 
że słychać go nie było, wręczył na piśmie sekreta­
rzami swój wniosek, żądający przerwania dyskusyi 
nad programem rządu i przystąpienia do obrad nad 
prowizoryum budżetowem. Wręczenie wniosku na 
piśmie sekretarzowi Izby wywołało brawa i okrzy­
ki: „Eljen" na prawicy, a ogromną wrzawę na le­
wicy. Posłowie z lewicy, a między innymi pp.: 
Ratkay i Molnar, porwali się z miejsc i pospieszyli 
do trybuny prezydyalnej, aby nie dopuścić do wrę­
czenia wniosku prezydentowi.

Tymczasem jednak komisarz doręczył wniosek 
wiceprezydentowi Talianowi. Na to pos. Ratkay 
rzucił się na trybunę, aby wyrwać papier z rąk wi­
ceprezydenta, lecz Sekielau Szóts wymierzył mu tak 
silne uderzenie pięścią w piersi, że Ratkay runął 
wstecz z kilku schodów. Pos. Molnar chciał porwać 
papier ze stołu prezydenta, lecz pos. Szóts chwycił 
go i podał pos. Feilitschowi z prawicy, który chciał 
go schować do kieszeni.

W tej chwili pos. Fey przyskoczył, wyrwał 
wniosek Feilitschowi i podarł go na kawałki.

W jednej chwili w całej sali zapanowała ogro­
mna wrzawa, lewica i galerya nad trybuną prezy- 
<.euta przyjęły podarcie wniosku frenetycznymi okla- 
.-..ariii. Na trybunie prezydenta stał sekretarz 
j»£Ots, oblany cały atramentem, który się wylał na 
niego podczas szamotania się z p. Ratkayem.

Opozycya twierdzi, że podczas zajścia tego 
posłowie z prawicy wołali do przewodniczącego:
„Chodź pan tu do nas". Poseł Todgoy ze stronni­
ctwa kossuthowskiego wyciągnął ręku ku wiceprezy­
dentowi Tallianowi, aby go zasłonić. Tal lian jednak, 
nie zrozumiawszy tego gestu, zawołał podniesionym 
głosem: „Kto się mnie dotknąć poważy, temu
śmierć 1“

Prezydent ministrów hr. Khuen*Hedervary na­
pisał ponownie swój wniosek i wręczył prezydento­
wi, który jednakże wobec panującej wrzawy musiał 
po raz czwarty zawiesić posiedzenie. Podczas przer­
wy żywo rozprawiano po kurytarzach, przyczein po­
między niektórymi posłami przyszło do gwałto­
wnych scen.

Podjąwszy posiedzenie, przewodniczący przede- 
wszystkiein upomniał galeryę, oświadczając, że jej 
nie wolno dawać oznak zadowolenia ani niezadowo­
lenia, co gdyby się powtórzyło, będzio musiał gale­
ryę opróżnić. Następnie oznajmił, że zaszły dwa wy­
padki naruszenia nietykalności poselskiej: narusze­
nie godności przewodniczącego i nietykalności sekre­
tarza Izby, a ponieważ oba te wypadki są bardzo 
ciężkiego rodzaju, przeto mówca wniósł, aby ko- 
tnisya nietykalności poselskiej natychmiast je 
wzięła pod obrady (żywe oklaski na prawicy, wrza­
wa, niepokój i protesty na lewicy).

Przewodniczący oświadczył następnie, że pos. 
(day i 20 innych posłów zażądało posiedzenia taj­
nego, wobec czego przewodniczący zawiesił obrady 
iawuego posiedzenia po raz piąty i zarządził posie­
dzenie tajne, któremu za zgodą posłów prezydent 
iir- Apponyi przewodniczył.

P. Olay twierdzi, że niema wątpliwości, iż 
usiłowanie przekupstwa pochodzi od prezesa gabi­
netu. Prezydent wzywa mówcę do porządku.
t , Olay zastrzega się przeciw temu, że Kliuen

chciał przemycić wniosek do prezydyum, prosi go, 
aby strzegł honoru Izby i żąda energicznego wy­
stąpienia Izby.

P- Polonyi nazywa wielkim nietaktem to, że
prezes gabinetu chciał w chwili tak wielkiego wzbu­
rzenia uczynić swój wniosek. Dopóki sprawa prze­
kupstwa się nie wyjaśni, dopóty w Izbie nikt nie 
bęazie mógł przemawiać. Po dzisiejszych wypadkach 
Izba przekonała się, że hr. Khuen niezdolny jest do 
kierowania rządami na Węgrzech.

P. Ratkay wywodzi, że wniosek Khuena sprze­
ciwia się regulaminowi i oświadcza, że jeżeli chciał 
przeszkodzić, aby wniosek dostał się drogą prezy- 
uyiMM, to chciał ochronić swobodę parlamentu.

Prezydent oświadcza, że nie uchodzi, aby po­
szczególny poseł narzucał się z obroną taką, kcóra 
należy do prezydyum.

P. Vanesso (z partyi rządowej) oświadcza, że 
nie partya rządowa, lecz opozycya narusza wolność 
słowa i swobodę parlamentu, skoro nie dopuściła 
prezesa gabinetu do głosu.

P. Hollo twierdzi, że było obowiązkiem opo­
zycyi nie dopuścić prezesa gabinetu do głosu.

Hr. Khuen oświadcza, że zgadza się na wybór 
parlamentarnej komisy i śledczej.

Przez wniosek swój chciał to osiągnąć, aby po 
krótkiem umotywowaniu treść wniosku odczytał prze­
wodniczący Izby. Po kilku oświadczeniach natury 
osobistej powiedział p. Babo, że uważa wniosek 
Khuena za akt gwałtu. Na tem tajne posiedzenie 
zamknięto.

Po otwarciu jawnego posiedzenia poseł Pocsgay 
odpiera insynuaeyę. jakoby miał był zamiar obrazić 
przewodniczącego. (Przez rzucenie się nań wraz z in­
nymi posłami). Wiceprezydent Tallian stwierdza, że 
przez to oświadczenie uważa, 'sprawę za załatwioną.

Po dłuższej dyskusyi regulaminowej oświadcza 
przewodniczący, że znów dwudziestu kilku posłów 
zażądało tajnego posiedzenia, które zarządza. Na 
dłuższem tajnem posiedzeniu wygłosiło sześciu po­
słów opyzycyjnych mowy obstrukcyjne. Po przemo­
wie Teodora Andrassego, posiedzenie na 10 minut 
zawieszono. W kuloarach wielki ruch i ożywienie. 
Po przemowach kilku mówców obstrukcyjnych tajne 
posiedzenie o godzinie 11*30 w nocy zamknięto 
i zarządzono pauzę.

O godz. 11 min. 55 otworzył Tallian ponownie 
posiedzenie jawne przy szczelnie zapełnionej sali 
i galeryi.

Podczas pauzy odbyła partya liberalna konfe- 
rencyę i uchwaliła wybór specyalnej śledczej komisyi 
parlamentarnej z 15 członków, z czego 5 miejsc do­
stałaby opozycya. W kuloarach oświadczył minister 
sprawiedliwości Płosz, że poleci prokuratoryi państwa 
wdrożenie śledztwa przeciw Dienesowi i innym do­
tychczas nieznanym osobom o przekupienie kilku 
posłów i rzucenie oszczerstw.

P. Polonyi oświadcza, że dalsze obradowanie 
sprzeciwia się regulaminowi, poczem opozycya śpie­
wając hymn narodowy opuszcza demonstracyjnie salę.

Prezydent ogłasza uchwałę, że wybór komisyi 
z 15 członków wejdzie na porządek dzienny najbliż­
szego posiedzenia. Prez. Apponyi polemizuje z wy 
wodami Polonyiego i zaprzecza, jakoby dalsze obra­
dy sprzeciwiały się regulaminowi. Poseł bar. Feiliez 
wygłosił jeszcze krótką mowę, poczem wiceprezydent 
Tallian zapytuje Izbę, czy przyjmuje uczyniony przez 
prezesa gabinetu wniosek, aby na porządku dzien­
nym piątkowego posiedzenia postawić wybór komisyi 
śledczej i wniosek o zmianę porządku dziennego. Na 
sali niema żadnego posła z opozyeyi. Wniosek przy­
jęto. Posiedzenie po kwadransie na 2 w nocy zam­
knięto. Następne w piątek.

Wskutek sprzeczki odbędzie się pojedynek pra­
wdopodobnie na pistolety, pomiędzy posłem Moiua* 
rem a Borkalym.

B u d a p e s z t. (Tel. wł.) Wczorajsze posiedze­
nie Sejmu węgierskiego stało się powodem dwóch 
pojedynków mianowicie Ratkay - liankay i Molnar- 
Borkaly.

Budapeszt. (Tel. wł.) Sądzą powszechnie, że 
wczorajsze posiedzenie Sejinu będzie bezpośrednim 
powodem u p a d  k u g a b i n e t u  hr. K h u e n - H e  d er- 
y a r e g o .  W obecnych stosunkach jest rzeczą pra­
wie zupełnie wykluczoną, aby się udało hr. Khueńo- 
wi opanować opozycyę.

*P e tro lea *.
W iedeń (TBK). „Wiener Ztg.“ ogłasza: Pre­

zes gabinetu jako kierownik ministerstwa spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z ministrami rolni­
ctwa i skarbu zezwolił na założenie Towarzystwa 
akcyjnego dla przemysłu naftowego, pod nazwą 
„Petrolea" z siedzibą we Lwowie, i zatwierdził je ­
go statuty.

S p ra w a  c u k ro w a .
Wiedeń. (T. wł.) „Zeit“ donosi z Budapesztu, 

że konflikt między obu ministrami finansów jest tak 
wielki, że choćby nawet sprawa cukrowa została 
szczęśliwie rozwikłaną, jeden z obu ministrów bę­
dzie musiał z urzędu ustąpić.

Wiedeń. (T. wł.) „Fremdenblatt" donosi z kół 
interesowanych jako rzecz pewną, że komisya bru­
kselska w obradach swoich nie wystąpiła rzeczowo 
przeciw kontyngentowaniu cukru wogóle, lecz jedy­
nie przeciw indywidualnemu rozdziałowi kontyngentu. 
Dlatego też austryacka ustawa zaprowadzająca in­
dywidualny rozdział kontyngentu, będzie musiała 
w drodze § 14 w jak najkrótszym czasie być zmie­
nioną. Węgrzy nie potrzebują tego czynić, ponieważ 
u nich indywidualny rozdział kontyngentu nie stał 
się jeszcze ustawą. Dlatego po zniesieniu ustawy 
austryaekiej stan pod tym względem będzie w obu 
połowach monarchii jednakowym.

„Neue Freie Presse" pisze o sprawie cukro­
wej : Żądanie Węgier, aby austryackie fabryki cu­
kru wcale nie importowały swego towaru do Węgier 
nie spotka się z wielką opozycyą po stronie austrya- 
ckiej. Zdaje się, że Austrya będzie musiała uczynić 
dla Węgier tę koncesyę, aby w końcu doprowadzić 
do porozumienia. Obecnie spodziewają się powszech­

nie, że uda się znaleźć sposób, zapomocą którego 
będzie można zażegnać konflikt między połowam1 
monarchii.

Bruksela. (TBK.) Izba deputowanych przyjęła 
całą ustawę prowizoryczną w sprawie cukrowej.

R o sya  w  A zy i.
Londyn. (TBK). „Daily Chronicie" donosi, śe 

Rosya poczyniła Stanom Zjednoczonym i Japonii 
na W schodzie  ważne ustępstwa. Azya otrzym ała 
wszystko czego żądała. Ma się pojawić kom unikat 
rosyjski w tej sprawie.

Słychać, że poważne położenie na Wschodzie 
było przedmiotem obrad angielskiej rady ministrów.

Z Serbii.
Belgrad. (Tei. wł.) Wczoraj odbyła się P°d 

przewodnictwem króla Piotra rada ministrów, która 
zastanawiała się głównie nadkwestyą usunięcia 3 mi* 
lionowego deficytu w budżecie serbskim.

R oczn ica  ś m ie rc i k ró la  H u m b erta .
Rzym. (TBK.) Z powodu rocznicy śmierci 

króla Humberta wywieszono z budynków publicznych 
i wielu prywatnych żałobne chorągwie. Król przybył 
o godz. 73/4 rano, udał się do Panteonu na żałobne 
nabożeństwo. Przybyła także królowa wdowa Mai* 
gorzata.

Rzym. (TBK.) Wczoraj . wieczór odbyła się 
z okazyi rocznicy zgonu króla Humberta wielka ma- 
nifestacya ludowa, w której wzięły udział liczne 
stowarzyszenia, młodzież szkół średnich, oraz wszyst­
kie warstwy ludności. Ustawiono się na Piażza del 
Popolo. Stąd ruszył pochód z muzyką na czele do 
Panteonu, gdzio spoczywają zwłoki króla, a z Pan­
teonu na Kapitol. Tam wygłosił deput. Pinchia mo­
wę, którą zakończył okrzykiem na cześć króla Wi­
ktora Emanuela. Na grobie króla złożono wiele 
wieńców.

P o ż a r  k o p a ln i n a f ty .
Baku. (TBK.) W Balahama wybuchł pożar 

kopalni nafty; około 50 wież i rezerwoarów stoi 
w płomieniach. Ogień objął także kilka innych dy­
stryktów. Szyby firmy Nobel, Towarzystwa Kaspij­
skiego i <nne stoją w płomieniach. Akcya ratunkowa 
dla braku wody i przyrządów do ratowania niemo­
żliwa. Przypuszczają, że ogień był podłożony.

B ezczeszczen ie  grobów •
Berlin. (Tel. wł.). „Local-Anzeiger" donosi 

z Wiirzburga: Wielką senzacyę wywołało odkrycie
od wielu już lat uprawianego bezczeszczenia grobów- 
Mianowicie pewna grupa złodziei 1 dkopywała w no­
cy groby bogatych ludzi, wyjmowała trupy je m eta­
lowych trumien. Trupy chowano następnie (ttTTeg' 
samego grobu, tiojpiny zaA. iaińano i sprzedawana 
jako metal. Między innymi uwięziono także grabarza, 
który był kierownikiem tej zacnej spółki.

Odessa (TBK). Parowce osobowe „Rosyjskiego 
Towarzystwa żeglugi parowej", rozpoczęły na nowo 
ruch, przerwany wskutek strajku palaczy i maryna­
rzy. Obsługę na nich objęli marynarze okrętów wo-- 
jennych.

Berno morawskie (TBK). Namiestnictwo 
wydało odezwę, w której wskazując na szkody, wy­
rządzone przez powódź, a nie mogące być pokry- 
temi przez przeznaczone na to środki, wzywa do 
składek publicznych celem złagodzenia nędzy.

Wiadomości bieżące.
— W iadomości osobiste. Sekretarz naszej re-

dakcyi, dr. Kazimierz W r ó b l e w s k i ,  wyjechał dziś n& 
odpoczynek letni.

Metropolita ks. S z e p t y c k i  wyjechał wczoraj 
do Umowa, skąd powróci do Lwowa d. 17 sierpnia*

— Mianowanie. Wydział krajowy zamianował 
ukończonego słuchacza Politechniki lwowskiej p. Zyg* 
munta Antoniego Geberta prowizorycznym inżynierem ' 
adjunktem w oddziale techniczuo-drogowym.

— Stopień m agistrów farm acyi otrzymali n* 
lwowskim Uniwersytecie pp. A. Topper i F . Polkę3’ 
obaj z Brodów.

— Sól dla bydła powodzian. Ministerstw0 
handlu zezwoliło, aby między ubogich włościan, wj*' 
ścicieli bydła w powiatach zachodniej Galicyi, dotknie 
tych klęską powodzi, rozdzielono dla poprawy pa8*', 
dla bydła odpadki soli (minucyi) do największej fi°^cl
20.000 eet. m etr. ze saliu w Bochui i Wielic000’ 
Z tego zapasu prezydyum namiestnictwa wyda na 
zie naastępujące ilości odpadków soli dla P ° ^ ain  
Biała 506 ctn. metr., Chrzanów 500, Wadowice 3°. * 
Podgórze 500, Kraków 800, Wieliczka 300. Boch01 
500, Brzesko 5Q0, Dąbrowa 300 i Mielec 300.

—  Z K asy chorych. Walne zgromadzenie rep*0 
zentautów pracodawców i delegatów członków g 
chorych m. Lwowa odbędzie się duia 2 sierpnia 1
o godz. pól do 11 rano w sali ratuszowej. Sprawo0 
nie można otrzymać w biurze Kasy od dnia 30 *P 
w godzinach urzędowych.

— Strzelanie premiowe dr. Emila-katei®® 
odbędzie się na Strzelnicy miejskiej w niedzie ę
2 sierpnia o g. 3 popołudniu.
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0  Złoczów. (Polskie Towarzystwo narodowe). 
Piszą nam: Badzo odczuwać się tu dawał brak Towa­
rzystwa, któreby wszczęło jakąś żywą akcyę ku roz­
budzeniu życia narodowego w naszym powiecie. Sta­
rano się temu zaradzić przez założenie „Polskiego 
Towarzystwa narodowego". Towarzystwo wytknęło so­
bie jako cel: podniesienie ludności polskiej powiatu 
złoczowskiego pod względem religijuym, kulturalnym, 
moralnym i ekonomicznym. Poszczególne sekcy6 To­
warzystwa zajmą się urządzaniem publicznych odczy­
tów i wykładów, szerzeniem oświaty, zakładaniem no­
wych czytelń, budową kaplic, zakładaniem Kółek rol­
niczych i Kas pożyczkowych systemu Raiffeisena, tu ­
dzież ewentualną parcelacyą gruntów. Towarzystwo 
zostało dopiero zawiązane; życzyć mu tedy należy jak 
Najlepszego rozwoju. S tatut został już zatwierdzony 
przez namiestnictwo. Prezesem wybrano p. Kazimierza 
Obertyńskiego. L.

□  Dąbrowa. (Teatr p. Piaseckiej). Od niejaki,e- 
aOŚ czasu bawi u nas tea tr polski pod dyrekcyą Jó ­
zefy Piaseckiej. Odegrane sztuki: „Ocknienie" Rakow­
skiego, „Radcy pana Radcy“ Bałuckiego, na dochód 
'lotkuiętych powodzią Bartoszowa. Filutek przekonały 
nas, źe artyści grają doskonale, a szczególnie p. Pia­
secka, Czerska, A darska, Zieliński, Pelczarski, znako­
micie wywiązali się ze swego zadania za co też zbie­
rali zasłużone oklaski.

□  Ottynia. (Wykład popularny.) Dnia 26 b. m. 
odbył się w Ottyuii popularny wykład, połączony z pro- 
dukcyami gramofonu, odstąpionego na ten cel przez 
tutejszego weterynarza p. Ratha. Dochód przeznaczony 
był w całości na-bibliotekę Uniwersytetu ludowego, to 
;eż należy się ze strouy tegoż serdeczua podzięka p. 
Ruthowi, jakoteż demonstratorce p. Helenie Pazdrow- 
skiej, która w treściwym wykładzie objaśniła znacze­
nie i konstrukcyę aparatu. Publiczność zapełniła salę 
szczelnie.

□  Tłumacz. (Śmiertelny wypadek). W tutejszym 
>tuwie utonął 20 b. m. wraz końmi Benjamin Bali,

uźący Salomona Habera. Zwłok dotychczas nie wy­
łowiono.n Śniatyn. (Samobójstwo). Na obszarze dworskim 
w Załuczu nad Czeremoszem otruła się w tych dniach 
kwasem karbolowem 18-letnia służąca, Mnrya Hajsa- 
uiak z Ktiiaża. Powód samobójstwa niewiadomy.

0  Brzesko. (Utonięcie). W gminie Wesoło wie uto­
ną! w tamtejszej rzece Franciszek Ochwat, 14-letui 
pastuch,Józefa Noska.

□  Drohobycz. (Utonięcie). Dnia 18 b. ra. utopił 
się w czasie kąpieli w stawie w Oparach kilkuasto-

pastuch, Jaśko Oparski.
0  Bochnia. (Zabici przez piorun). Tyini dniami 

w czasie burzy uderzył piorun w gminie Buczków 
w zajętych grabieniem siana, Jakóba Sądla i jego cór­
k ę ‘T isauił ich na miejscu.

0  Przemyśl. (Pożar w Babicach). Piszą uam d. 
27 b. m.

Dnia 19 b. m. wybuchł pożar w miasteczku na- 
'csetn i zuiszczył dwanaście gospodarstw, tak, że wła­
ściciele tych domów nic nie uratowali. Pożar wybuchł, 
() ile stwierdzouo wskutek zabawy dzieci zapałkami 
|)<>d domem i to w czasie, gdy ludzie byli w kościele 
na nieszporach. Dwanaście rodzin bez dachu i chleba. 
Trzech było asekurowanych. W akeyi ratunkowej 
•zynny udział brali nauczyciele i straż skarbowa. W 
rHvie godziny przybyła straż ogniowa ochotnicza z Dubie­
cka i Krzywczy. Zawiązał się komitet ratunkowy pod 
Pizewoduictwem p. Jaruselskiego. Łaskawe datki przvj- 
'iiuje skarbnik komitetu ks. Wojciech Prugar w Babi­
cach nad Sanem, poczta w miejscu.

0  Rohatyn. (Utonięcie. Grad i pioruny.) W nie­
dzielę 19 b. m. przyjechał do Rohatyna Fedko Roz­
kosz ze swoim chlebodawcą, areudarzem  z Ujazdu, 
11 że w tym dniu upał był nie do zniesienia, nieszczę* 
Liwiec odpiął konie w zamiarze wykąpania siebie 
‘ koni. Nieszczęśliwym jednak trafem spadł z konia, 
u nie umiejąc pływać, znalazł śmierć w nurtach Gui- 
,6j Lipy. —  We wtorek 21 b. m. przeciągnęła nad na- 
Sj5em miastem ogromna deszczowo-gradowa burza. Grad 
Wielkości największego orzecha tureckiego wyrządził 
?&romne szkody, zwłaszcza w jęczmieniu, pszenicy 
1 kukurudzy. Według doniesień, grad padał prawie 
^  całym powiecie, jednakowoż nie wszędzie z jedna- 
^w ą  siłą. Po gradzie biły straszliwe pioruny, które 
^ kilku wsiach powiatu pozapalały budynki; ogółem 
Gorzało 15 gospodarstw.

P  Olesko. (Otrucie grzybami.) Piszą nam : Onegdaj 
'l^adomiouo sąd w Olesku, że w Kontach pewne mał-
^stw o  zmarło po spożyciu potrawy z grzybów.

Kroniczka zaboru pruskiego. N a b y t k i  
tje.lM s y i  k o l o n i z a c y j n e j .  „Posener Neuste Nach- 
drie^U<< Podafe wykaz dóbr zakupionych w ciągu je- 
t() 80 miesiąca lipca przez komisyę kolonizaeyjną. Są 
D o ^ t k i  olbrzymie, wynoszące 100,000 mórg blisko, 

jednak należy, że ogromną większość majątków 
komisya przeważuie od magnatów niemieckich.

S k u t k i  p o w o d z i  n a  G ó r n y m  Ś l ą z k u .
1 ny obraz zniszczenia, jakie wywołała powódź na 

®^zku» przedstawia „Schlesische Z tg.“ w ze- 
W sporządzouem ze sprawozdania urzędowego,
i łąk°^!ecie raciborskim zalała woda 10,000 ha. pola 

i Miejscowości zupełnie, 27 częściowo. W po- 
oiófg j~°2ielskim zalała powódź 12,000 do 15,000 
było i zboże zniszczone. Wpówiecie opolskim
» z e n ti i t^ ^  ila ' P°d wod%; straty  w tamach, mostach 

drogach wynoszą tam 700,000 marek.

W powiecie głupczyokim zniosła powódź liczne mosty 
i domy, inne znaczuie uszkodziła.

S p r z e d a w c z y c y .  Pomimo silnej reakcyi, ja ­
ka się objawiła w czasach ostatnich przeciwko sprze­
dawczykom, przechodzenie majątków z rąk polskich 
w niemieckie nie ustaje. „Lech“ otrzymuje wiadomość, 
że p. Gintrowicz sprzedał swój m ajątek Niemcowi za
190,000 marek. Gnieźnieński „A nzeiger“ donosi, że p. 
Lipczyński sprzedał swoją ojcowizuę Marzenia również 
Niemcowi, niejakiemu Vierlingowi. Obaj zlakomili się 
poprostu na wysoką cenę ofiarowaną przez Niemców.

L o s  r e d a k t o r ó w  p o l s k i c h .  Redaktorów 
„Górnoślązaka*1 pp. Kowalczyka i Ciemięgę w Kato­
wicach skazał sąd ua 6 miesięcy więzienia każdego. 
Zaskarżył ich ks. kapelan Matulla z Bełku o obrazę. 
Obu uwięziono.

Nauczyciele galicyjscy w Księstwie Cieszyńskiem.
Pod takim napisem znane pismo polakożercze 

cieszyńskie „Silesia" zamieściło w nrze 146. zjad­
liwy i niedorzeczny artykuł pewnego nauczyciela-za-. 
przańea, skierowany przeciw nauczycielom, pocho­
dzącym z Galicyi, h pracującym na Ślązku, przy- 
czern starano się ośmieszyć uchwały walnego zebra­
nia Polskiego Towarzystwa pedagogicznego i dano 
do zrozumienia, że cały ruch i kierunek pracy w tein 
Towarzystwie powstał za inieyatywą i jest inspiro- 
wauy przez Galicyan. W odpowiedzi na to organ 
Tow. pedagogicznego na Ślązku „Miesięcznik peda­
gogiczny1* pisze: „Zm czepki „Siiesii" pomijamy, 
zwykle milczeniem, boć przecież nie może być dla 
nas miarodajnem zdanie takiej „Siiesii", upatrującej 
w germanizacyi Polaków na Ślązku jedyny środek 
zbawienia ich. Alusimy jednak wyrazić najżywsze 
ubolewanie, że nauczyciele, zaślepieni „wzniosłem" 
zadaniem germanizacyi, mogą się tak dalece posunąć, 
że rzucają lekkomyślnie zarzewie niezgody w szere­
gi nauczycielskie przez podobne artykuły w pismach 
politycznych, w których nawet denuncyacye uważają 
za godziwy środek walki. Pustymi frazesami są na­
woływania do zgody i jedności, jeżeli się tak zatru- 
temi strzałami rzuca na kolegów, z którymi mimo 
różnicy przekonań politycznych powinno się utrzy­
mywać stosunki koleżeńskie, gdyby się rich nie uważa­
ło za członków mniejwartościowej na odowości, jak 
to czyni korespondent „Siiesii".

„Niechaj „Silesia" i jej korespondent pozosta­
wi opiekę nad ludem polskim polskiej inteligencyi 
i nauczycielom Polakom, a stara się o niemieckie 
instytucye, o szkoły niemieckie, niech nawróci nie­
mieckich klerykałów, najzaciętszych wrogów obe­
cnych ustaw szkolnych, na swoją wiarę, aby bronili 
szkół i nauczycieli, niechaj zaprzestaną nas uszczę­
śliwiać Niemcy apostołami w rodzaju Mosera, a mo­
żemy żyć z nimi w zgodzie i po sąsiedzku. Gdyby 
tak pismom polskim przyszła chętka śledzić nauczy­
cieli w polskich gminach, czy na każdym kroku po­
stępują, jak przystoi na nauczycieli ludu polskiego, 
do czego niezaprzeczenie miałyby większe prawo, niż 
„Silesia4*, jakżeby wtenczas powaga stanu nauczy­
cielskiego wyglądała? Niebezpiecznie więc igrać 
z ogniem i dawać upust swej narodowej nienawiści, 
występując przeciw Polakom, kiedy się żyje polskim 
chlebem I

„Nauczyciele, pochodzący z Galicyi, nie są ani 
lepsi, ani gorsi, niż nauczyciele Ślązacy. Jeśli w tem 
lub owem nie dorównywają w wykształceniu kolegom 
wykształconym w seminaryach ślązkich, to przy do­
brych chęciach mogą luki wkrótce wypełnić, a mają 
tę wyższość, że władają poprawnie językiem wykła­
dowym. Są i między nimi, obok ludzi zacnych i za­
służonych, ludzie słabego charakteru, karyerowicze, 
którzy dla przypodobania się wszechwładnym u nas 
Niemcom, stają się zaprzańcami, tem gorszymi, że 
byli wychowani w duchu polskim, a Ślązacy wyszli 
z* zakładów przesiąkniętych duchem niemieckim, co 
należy na uniewinnienie zachowania się pewnej czę­
ści nauczycieli w gminach polskich przytoczyć. Nie 
potrzeba tu dowodzić, kto stoi pod względem moral­
nym wyżej, czy ten, kto nie dba o protekcyę, nie 
zważa na niełaskę przełożonych i władz szkolnych, 
które niechętnem okiem patrzą na pracę nauczycieli 
narodowych, chociaż się do otwartego prześladowa­
nia nie posunęły, czy też taki nauczyciel, który nie 
znając historyi ludu, z którego pochodzi, nie znając 
bogactwa literatury polskiej, tak pod względem ja­
kości jako też ilości, wyszydza polskość i zaprzedał 
się z duszą i ciałem wrogom ludu własnego i pra­
cuje niekiedy w dobrej wierze, ale częściej dla ka- 
ryery na zgubę ludu polskiego. Nauczyciel polski 
powinien władać poprawnie językiem polskim, powi­
nien znać historyę i literaturę polską, powinien 
wszczepiać w dziatwę miłość do języka i przywią­
zanie do narodowości polskiej i sam przyświecać 
przykładem w mowie i czynach, słowem być chara­
kterem, gdyż tylko stały charakter może wychować 
znowu charaktery, co jest najwyższym celem wycho­
wania. Zasługą jest dlatego, a nie występkiem, że 
Polacy wychowują dziatwę w duchu narodowym, cho­
ciażby ich „Silesia" za to jako agitatorów piętnowa­
ła. Takie napaści stają się chlubą dla napadniętych!

„Jak daleko prowadzi korespondenta zaślepienie 
w nienawiści do Polaków, dowodzi jego chęć ośmiesze­
nia rezolucyi, powziętej na walnem zgromadzeniu Pol­
skiego Towarzystwa pedagogicznego, żądającej usu­
nięcia z kwalifikacyi rubryki: zachowanie się poli­
tyczne. Ależ tego samego domagała się „Deutsch*

ósterreichische Lehrerzeitung"! Zresztą czy kore­
spondent nie pomyślał, że mogą nadejść czasy, iż 
jego praca jako niemieckiego „kulturtragera* w gmi­
nie polskiej może być kiedyś przez inspektora kwa­
lifikowaną jako: „politisch nicht objektiy" ? Jeżeli 
domagamy się, aby nauczycieli, posiadających świa­
dectwo kwalifikacyjne, uzyskane w jednem z semi- 
naryów galicyjskich, nie zmuszano do egzaminu kwa­
lifikacyjnego w języku niemieckim, to stoimy na 
gruncie sprawiedliwości i słuszności. Szkół z dwoma 
językami wykładowymi niema na Ślązku, bo jest 
albo język wykładowy polski, niemiecki lub czeski 
w całej szkole, lub w pojedynczych klasach, a języ­
ka drugiego uczą się dzieci jako przedmiotu. To też 
powinna wystarczyć kwalifikacja do udzielania nauki 
w jednym języku i udzielania drugiego języka jako 
przedmiotu. Czy do szkół niemieckich potrzebna jest 
kwaliflkacya do udzielania nauki w dwóch językach 
wykładowych ? Dlaczego więc ma być to koniecznem 
dla szkół polskich ? „Ja, Bauer, das ist was an- 
d e res!“

„Korespondent wie tak dobrze, jak my, że 
władze szkolne nie przyjmowałyby nauczycieli z Ga­
licyi, gdyby nie były do tego zmuszone brakiem na­
uczycieli, którzyby jako tako władali językiem pol­
skim. Ślązkie seminarya fabrykują nauczycieli na 
wywóz, gdyż obliczono, że w innych krajach austry- 
ackich pracuje prawie tyle nauczycieli wykształco­
nych na Ślązku, ile w naszym kraju, a przecież brak 
nauczycieli Polaków. Oto skutki przewrotnej polityki 
szkolnej, skutki germanizacyi. Głos korespondenta, 
to jeszcze jeden argument, aby jak najrychlej zało­
żono polskie seminaryum na Ślązku. Czy nie słusz­
nie mówi przysłowie: „Blinder Eifer schadet nurl".

Kącik humorystyczny.
K a t e c h e t a :  Czy przebaczyłbyś koledze, któ­

ryby cię wybił Adasiu ?
A d a ś :  Jeżeliby był silniejszy odemnie.

*
P a n i :  Ależ Wiktusiu, to mięso, co przynieslaś, 

bardzo niedobre, sam e kości.
W i k t u s i u :  Ja  też powiedziałam rzeźnikowi

proszę paui, że, gdyby to było dla muie, to bym nie 
wzięła.

D o p is z e  t ia n d lo w e .
Z targu pieniężnego.

W ied eń , 30 lipca. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakt. kredytowego 661*50,
Akcye węeier. Zakładu kredytowego 730-—, Akcye anglo- 
banku 273.—, Akcye Unionbanku 627'—, Akcye Landerbąn- 
k\i 409'—, Akcye Bankyereinu 479*—, Akcyó Bodencredit 
914 —, Akcye gal Banku hipotecznego — , Akcye kolei 
państwowych 667*50, Akcye kolei południowych 82*—, Akcye 
Tramway A. —*—, B. — , Akcye kolei Klbeth&l 422 —, 
Akcye kolei półn. 5390 Akcye kolei czerń. 576’—, Akcye 
Alpiny 365*50, Akcye Rima Muranyi 455*—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1610.-—, Akcye Fabryk broni 349 - - , Akcye 
tureckie tytoniowe 359,50, Oblig. węg. ind. 98 75, Rentą 
majowa 100*35, Austr Renta koronowa 100 60, Węg. Rentą 
koronowa 99 25, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 98.70; 4 proc. 
listy Banku kraj. 98*75, 4Va proc. listy Banku kraj. 102-12, 
4 proc. listy Banku hip. 98*— .4V3 proc listy Banku hip. 
101*—, 5 proc listy Banku hip. 111*90, 4 proc. GaL Obligacyi 
propinac. TOO*—, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99*30, 4 
prc. pożyczka m. Lwowa 96*45, Losy tureckie 121*--, Mark. 
117*25, Ruble 252*75, Kredyty —*—, Alpiny —, Węg 
kred. —*—, Unionbank —*—*, Koleje państw —*—.

Usposobienie: osłabione wskutek spokoju.
B e r lin , 30 lipca. Przy zamknięciu wczorajszem 

giełdy: Kredyty 208*40, Btaatsbahny 143*40, Disconto Co* 
mandit 187*75, Berlin Tow.handl. 154*25, Laura 219*J0, Bo- 
humery 180*90, Kolej półn. wschodnio-Pruska —*—, Ruble 
za gotówkę 216*—, Kolej warsz.-wied. — —, Kolej morza 
śródziemnego 97*75, Kolej Meridionalna 139 25, Losy ture­
ckie 131*50, Renta włoska — —, „Harpener* kopalnia wę­
gla 180 40, Kolej Marionburg-Mławka —*—, Konsolidacya 
390*— Lombardy 17*40, Kolej Henry — *—, Niemiecki bank 
narodowy 119*50, Kanada Proferred 120.50, Akcye żeglugi 
hambursldej 101*40, Kurs warszawski — .

Budapeszt, 80 lipca. Wczorajsza giełda : W ę­
gierska renta złota 120*45, W ęgierska renta koronowa 99 36 
W ęgierski bank kredytowy 730*—, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu — , Węg. bank hipoteczny 517*— ,W ęg. 
bank eskontovry 453*—, A ustryacki bank kredytowy 661*— 
Rima Murany 458*—, Budapeszt kolej miejska 604*— Kolej 
południowa 66*50. Austr.-węg. kolej Państw. 667*—.

Tendencya bez ochoty.
B e r lin , 30 lipca. W czorajsza giełda wieczorna 

4- proc. w ęgm ska  renta złota —*—, W ęgierska renta ko­
ronowa Austr. akcye kredytowe 208*40, Staatsbahny-
143*40 Lombardy 17*40, Disconto Comandit 178*75, Ruble 
216*— Tendencya silna.

Paryż, 30 lipca. W czorajsza giełda wieczorna 
3 proc. Francuska Renta —*—. 4 proc. renta Włoska -*— 
Nowe tureckie Console — Rent a egipska —*—. Rentą 
turecka lit. c .  *, B. , Ottomany 589*—, Ture­
ckie losy —*—. Chartered 65*—, Deber 502*—, Lancaster 
—*—, Rio-Tinto 1170 Renta bułgarska —*—. Renta ru ­
muńska z r. 1890 —*—, Renta rum uńska z r. 1896 —.—. 
Pożyczka grecka —*—. 4 proc. hiszpańskie Eatterieurs 
—*—. Tendencya słaba.

Frankfurt, 30 lipca. W czorajsza giełda wie­
czorna : Austr renta papierowa 100*80, Austr. renta srebrna 
100 85, Austr. renta złota 102*85 Austr. akcye kredytowe 
208 60, Staatsbabuy 143*20, Lombardy 17*40,4 pr. austr. renta 
koronowa 88*70. Tendencya spokojna.

Targ zbożowy i towarowy.
B u d a p e sz t, 30 lipca. Pszenica na kwiecień kor- 

—*— do *—, Pszenica na maj — do *—, Pszenica na 
paźdz. 7.24 do 7*25, Żyto na kwiecień —*— do , Żyto 
na październik 6 09 do 6*10, O w ies na kwiecień *— do *— 
Owies na październik 5*29 do 5 30, Kukur. na maj 1904 r. 
4.95 do 4.96. Kukurudza na lipiec 0.— do O*—, Kukurudza 
na sierp. 6*13 o 614, Kukurudza na wrzesień 6*15 do 6*16, 
Rzepak na sierpień 11*40 do 11*50. Pogoda: piękna.



69) P O W I E Ś Ć .
Przez

A l i n ę  Ś w i d e r s k ą .

W strząsnęła nim tylko wściekła pasya. Zielo­
ny już, nie blady, poszedł ku drzwiom i syknął 
przez zęby.

— Wituś, nie marudź, prędzej się ubieraj.
— Zaraz proszę pana — odpowiedział łagodny 

i wystraszony głos Idzi.
— Daję wam pięć minut czasu... z zegarkiem 

w ręku.
W tejże minucie weszła Idzia z poczciwym 

wyrazem strapienia na miłej, żółtawej twarzy.
— Proszę pana... Wituś już ubrany, ale... mo- 

żeby na panią zaczekać? Pani pewno zaraz wróci...
— Ja  się o radę nie pytam — rzeki dobitnie, 

hoć słumionym głosem. — Witusiu! — zawołał.
Chłopczyk ukazał się we drzwiach.
— Chodź — powiedział ojciec łagodnie, a spoj­

rzawszy na jego białe ubranie, dodał: — weź jaki 
paltocik z sobą.

— Czy pan tak późno wróci? — zagadnęła 
Idzia nieśmiało.

On kierował się do wyjścia,, jakby jej słów nie 
słyszał w cale.

— Przepraszam pana — odezwała się stanow­
czo, choć drżącym głosem — ale ja muszę powie­
dzieć pani, o której Wituś wróci. Inaczej..."

— ...Inaczej co? — przerwał Kurczewski, pa­
trząc na nią groźnie.

— Inaczej nie mogę... puścić — jąkała prawie 
z płaczem. ___  ___

Wiedeński obrońca w sprawach karnych

Br. Zygmunt Hofmokl
powrócił z zagranicy i obejmie czynności z d. 15 
sierpnia b. r. w Wiedniu, VII., Neustiftgasse 31 

„Ulrichshof“. 6674

lliia r o  sprzedas.źy
S ł o w a  P o l s k i e g o

o t w o r z y l i ś m y  dla dogodności naszyci], czytelników 
W P a s a ż u  M i k o i a s c h a

od wejścia z ul. Kopernika 3402
Tamże składać można prenum eratę, nabywać numery Sło­
wa Polskiego, karty inseratowe, jakoteż wszystkie nasze
wydawnictwa.

Administracya „Słowa Polskiego" we Lwowie,

— I jakimże to prawem Wituś z ojcem wyjść 
nie może? — zapytał drwiąco. — Chodź, moje dzie­
cko — dodał zupełnie innym głosem i wyszedł, pro­
wadząc chłopca za rękę.

Idzia wróciła do pokoju. Machinalnym ruchem 
osoby porządnej poprawiła zgarnięty dywan, podnio­
sła z ziemi fotografie, zasunęła szufladkę od biurka, 
ale przytem szeptała koronkę do Matki Boskiej 
z wielkiem niepokojem. Czuła, że źle spełniła obo 
wiązek, a jednak nie było sposobu postąpić inaczej. 
A pani jeszcze w zimie, zaraz po tamtej bytności 
pana, zaleciła jej być ostrożną z Witusiem, w razie 
gdyby pan się znowu zjawił. Nie powiedziała tego 
wyraźnie, ale Idzia, choć niekoniecznie bystra, w lot 
umie odgadywać niektóre życzenia swej pani. Nagle 
uderzyła się w czoło i z rozpaczy stanęła jak wryta.

— Toż ja  się nie spytałam nawet w jakim ho­
telu pan stoi.

 ̂ Gdyby choć pani wracała prędzej, a tu jak na 
złość jej niema. Już świstawka fabryczna na Piasku 
przewlekłym jękiem oznajmiła godzinę pierwszą, 
a pani Łucyi jeszcze na obiad widać nie było. Do­
piero w jakiś czas potem nadeszła zdyszana i zaru­
mieniona, jak nie była od wielu tygodni.

Wstyd jej było ogromnie. Wracając z lekcyi, 
zaszła na wystawę obrazów i tam jak utknęła przed 
obrazkiem Bystrzyca, tak przesiedziała bez ruchu do­
bre pół godziny. Wszystkie jego krajobrazy, które 
tu były zimą, rozprzedano gdzieś, lub rozesłano po 
świecie, tylko ten jeden widok litewski pozostał 
i wśród otaczających go płócien, mniej lub więcej 
blado i płasko zamalowanych, wydzierał się po pro­
stu świeżością i siłą barw, głębią chmurnej perspek­
tywy i tym rozmachem, młodzieńczym, który cecho­
wał wszystkie jego obrazy. Ale pani Łucya nie pa­
trzyła nań jak na dzieło sztuki, tylko jak na coś

bardzo kochanego, czem jej stęsknione oczy napa­
wały się zrazu chciwie, a potem przez mgłę, ale 
zawsze z wielką słodyczą. Jękliwy głos świstawki 
obudził ją  z tych marzeń i zawstydził tak, że wobee 
tego wstydu pierzchńęła i tęsknota i rozczulenie 
wszelkie.

Przybiegła do domu, jak wyłajana pensyormrlm 
i już od progu pytała:

— Spóźniłam się no obiadPGdzieź Wituś?
— Obiad jest, proszę pani, a... Witusia niemu-
— Jakto niema? Co się stało? — k r z y k n ę ła  

z nagłem przerażeniem, widząc strapioną minę Idzi.
— Ależ nic złego, proszę pani, tylko... tylko 

pan przyjechał i wziął Witusia na spacor.
Pani Łucya zbladła bardzo.
— Kiedy przyszedł?
— Będzie ze dwie gedziny temu, proszę pan5-
— Dokąd... ach, nie wiesz naturalnie... kiedy 

mówił, że wrócą?
— Pod wieczór, proszę pani.
— W jakim hotelu stoi? Co? Nie spytałaś 

się? Ach, Idziu, jakże można!
Ledwie ją  Idzia gwałtem prawie przymusiła do 

zjedzenia obiadu. Nie wspomniała nic o niezwykle 
przykrym humorze, w jakim był dzisiaj Korczewski, 
zbywajac pytania odpowiedzią, że cały czas była za­
jęta przebieraniem Witusia, ale pani Łucya i tak 
drżała z niepokoju. Wybiegłszy z domu, w parę mi­
nut była już u drzwi hotelu Saskiego.

— Czy tu nie mieszka pan Korczewski?
— Nie.
Sama przejrzała listę gości. Nic 

Nawpół już tylko przytomna przebiegła 
Hotelu.

podobnego, 
do Grand 

(C. d, n.)

na dochód autora.

Wyszła z pod prasy i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach' trzytomowa powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV w.

Z Z Z  T . T- J e ż a  5243

„ O  S  " 2 "  ■ 3 7 “
Z portretem autora. — Wydanie jubileuszowe,

na dochód autora,

C e n a  t r z e c h  t o m ó w  O  h o r .

Skład główny w Adminłstr. Słowa Polskiego.
Wydanie jubileuszowe —  na dochód autora. H p #

i

Sensacyjne nowości
literatury współczesnej.

O. H a u c h . „Tajemnica pewnej rodziny polskiej 
z oryginału duńskiego przełożyła Józefa Kle- 
mensiewiczowa. 8-ka duża, str. 232, ozd. brosz- 
cena kor. 1*20.

M a rc e li  Prevost. „Szczęście w małżeństwie4*, tłu­
maczyła Anastazy a Świderska. 8-ka duża, str. 
115, ozd. brosz., cena kor. 060.

Z o ra . „Drogami żyeia“, powieść współczesna, 8-ka 
duża, str. 178, ozd. brosz., cena kor. 1 20.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, lub wprost 
w  A d m iu is tra o y i  „ S ło w a  P o lsk ieg o *

Lwów, Chorążczyzna 17-19.
Za zaliczką z powodu znaczniejszych kosztów 

przesyłek nie wysyłamy. — Na przesyłkę pocztowa 
w opasce zwykłej nadsyłać należy po 10 hal. wię 
cej. Opaska polecona kosztuje o 25 halerzy drożej, 
Kto nadeszle 3 korony • do naszej Admistraćyi- 
otrzyma wszystkie trzy tomy franco. 3480

C. k. nprzyw. galicyjsk. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
6ddziar depozytowy

przyjmuje wkładki i wypiaca zaliczki na ra ­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udzieia na takowe 

zaliczki. 4

N a d to  s s p r o w t- iz o B O  n a  t r s t f r  I n s t y t u c j i  z a g r a n i c z n y c h  t a k  z w a n a
D E P O S T T A  S C H O W K O W I l  f3a.fe  Z S oposlta ).

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytąryusz otrzymuje w stalowej kasie panoeme- 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze- 
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do togą 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 28 lipca 1903.

K ursy  o ile inaczej nie podano, obliczone są za 100 
koron nom inaln. w artości i za gotówkę

Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwb 
w banknotach, m aj—listopad . .

r lu ty—sierpień •
w wrębi**" styczeń—lipiec . • • • 

rw iecień—październik 
Lrfier ■ rokn 1&6Ł po ’2ćO zł. m. k.

_ 1860 \  500 zł. w. a.
1800 ,  100 zł, ,

_ lS6t „ 100 zl. „ , - - -
* 1864 * 50 zł. T „ . - —

Listy zasta r .  domen państw  120 zŁ o
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie państw a roprezenTowanych. 
Auste. ren ta  złota wolna od pod. . . 4 

w waL Kor. w. od Dod. • 4
* * in ces t. woL od pocL * . 3 V

Oblifftcye kolei owe.
Kolej Arevks. A lbrechta w sreorzs . 4 

„ ces. E lżbiety w złocie w. oa p. 4 
„ cesarz. Frono. Józeia w ereo. . c V- 
,  Arc. Rud. w. K. wol. od pod. 4 
. ces. El*. 900 zł. m- k. za sztoaę o */ 
,  K arola Lud. 200 zł. m. k. ,  »

•bUsaeye pierwszeństwa kolejowe. 
Kolej Aroyks. Alb. 300 zł. w sreo. . o 

yOO zł. w złocie . o 
„ czes” Em. 1866 930. 1000. 5000 zł. 4 
,  . _ _ 1896 400, 2000.10000 K. 4
r Bukowińekiej lokal. 400 Kor. . • 4
* K arola Ludw ika e re b r .. . . .  *4 
„ Lwow.-Cser.-J askiej Em. 1894 . 4

Dług państw, kra], kor. węgier.
W igierska ren ta  z ł o t a .......................4
w Sg* ren ta  w. Kor. wolna od pod. . 4 
Węg. ren ta  w. Kor. r „ .  • 3 V;
Pofcyozka koL s r. MSB w złocie . . 4 */i 
Pońyoska koL z r. 1888 w srebrze . . 4 i/: 
Wpg. obligaoye propin. w. a. . • • • 4 V

• prem . reg. Cissy . . .  4 
Węg. pożyczka prem. po 100 ■ £ , . . .  —

Obligaoye lademnL&aoyjne hipoteczne
Kroaoyi i S ła w o n i i .................4*©

^ P ^ w y j n e  woL od p o d .. . . 4  V* 
W perskie obligaoye hip. . . . . .  4 
Kroaoyi i Sławonii oblig. h i p . . . . .  4

Inne publiczne pożyczki
P etycel & reg. Dunaju z r . 1878 . . .  5

» , • . * r. 1 8 8 8 . . .  4
krm- Bukowmy a r . 1SM . . 4

OU. prep. B u k o w in y ......................... ...
Sal. po t. kraj. c r. 1896 .................. * 4

płacąjjżąd;Lają

100
100
100
100
170
154
184]— 
248 —
240
299,75

40 r-o 
100

114 65185! 20

CC

25

121 100 
98

101 15

129 10 
100 
518 —

115 65 
135 50 101]45 
101 504W UU lv l 100 10 101 10 

100:J5 101 15 
100 30 101 80

99-5
90175;

158
202
202

102

40

7 20 [) - 
3 85 3 — B8C

86

-------------r-op-
Pod. nńaeta Lwowa z r. lf “  • 

,  ,  „ s r. 1900 .
,  ,  W iednia s r. 1874 ■

R enta w łoska za 100 lir . . .  • 
Pod. hypot. Bułgaryi ■ r. 1809

• 4 
.4  
.4  V
• fi
.6

Lłsty zastawne
(Obligaoye hipot. i listy dłużna). 

Austr. zakł. kred. saems. los. w 60 L 4
Buków. zakł. kred. z ie m s k i................ ó

,  ,  T .................4
GaL akc. b. h. z 1<W» pr. L w 9&*/i L 6 
(łaL „  „ w los w 50 lat. . . .  4 ł(
Grad. . ,  „ loa w 00 lat. . . . 4
G al Tow. kred. ziem. los w 66 la t .4  
G al ,  ,  „ . w 41 lat . 4
G al .  _ .  aawn. emis. . . 4
GaL „ • « po 200 Kor. . . . 4
Banku kraj. dla GaL i Lod. w 51 L • 4 l/ 
Banku ,  r  r  *wr. w 571/* L . 4 
Banku .  oblig. komon. 2 emis. . . 5 
Banku .  ,  „ 8 e. L w 42 L . 4 V
Banku • ,  « 4 em. L w. 45 L
Banku . .  koL 1. w. 57VsL . . .  4
Austr. węg. Banku los w 401/» L . . 4
Auatr. r , ios w 60 L . . . . 4

Obiig&oye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. ees. Ferd. em. z r. 1886 .4

S I-*
* * * * * * S * 4• » • • * * ^ ;}
a Lwów-bzerm -Jaesy 1^4  p. 10°/« 4 
,  t ,  s 1884 . . .  .4

GaL koL lokalne w s c h ó d ..................... 4
W f  -GaL kolej em. 1870 .................. ..

a . . - IK S................ &
• < i • 1887 . . . . . .  i

Losy prooentowe, (za sztuką)
\ is t_ . Zakł. kredyt. obL pr. em. 1880

po 100 zł. w. a . ............................... 8
a r  » em. 1088 po 100 zł. w. a. .8  

Tow. d. na Don. 100 zł. m. k. p. 10°/e i  
CreguL Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. ó 
Węg. banku hip. p r L z. po 100 zŁ w. a. 4 
Pod. m iasta iT yestu  po 100 zł. m. k. i  
Pod. r r po 50 zł. w. a. 4
Pod. serbska prem. po 100 i z ................2
Twreekie obL prem . kolej po 400 fr. 0

L«sy bezprocentowe (za szruką).
Buaapeszrt«ńskie Bas iii oa po 5 zł. w. a. . 

kr. dla hand. i  prr- po 100 zł. w. a j
Cłary po 40 zł. m. k . ..................................
Podyeada m. In sb ro k u  po 90 zL w. a . . - 
Pod. prem , mias. K rakow a po 20 n t  w. a.

_ _ L ubiany po 90 zŁ .
M m  po t ta Ł w . a ..............................

99 50 100 60
96 10 i  97 30

101 70 i  102 20
124 125—_1-- — —
108 75 109 75

99 80 100 83
104 7S1 105 75
98 25| 99 25

111 — 112 —
101 101 7 h
98 — 98 c;;
9b ^ ' ■ 1 99 20
96 ot j  99 50— - | -_ ;; —

101 75ji 102 50
98 75I 99 75

102 — —
101 102 50
98 76 99 75
98 75 99 75

100 85 101 85
100 85 101 3 Ó

101 40 102 40
101 102 ! "
101 - 102
101 15 102 15
101 50 102 50
98 15 94 15

100 - 100 90- -
109 1110
109 _ 110
99 65 100 65

287 291 ..
277 — 282 —— —
278 _ 288 -
259 - 263 —-- — —
200 _ 250 -
86 60 88 60

121 75 122 75

18 90 19 9f
430 — 486 —
160 — 166 —
83 _ 87 —
80 _ 82 50
72

167
— 75

172
50

Paffly po  i8  sL m. Ł ..................................
Oaerw. a rs . austr. tow. po 10 z ł . ................
_ » . « »ęg . tow. po' 5 a ł . ...................
Funaaoyi arcyKS. R uaoiia oo 10 zŁ . . .
Sauna po 40 zdL m. s . . . .......................
Pozycsaa m iasta Saizonrea oo 20 zL . .
St. Genois po 40 zi. m. u. . .  ...............
Poz. pr. xxx. Stanisławow a po 20 zł. . . .  
Kom unalne m. W iednia z r, 1874 po 100 zł
Akcye p r z e d s ię b io r s tw  t r a n s o o rc o w .
Buk. koL lok. akc. pierw . 200 zł. . . . .

r f r  acoye zakład 200 zł. . . .
Austr. Tow. degL na Dunaju 1500 Kor. , .
Koiei półn. ces. Ferayn . 2100 Ko r . . . . .  
Kołomyj. kqL lok. (akc. pierw.) 200 r*L . 
KoL Lwow-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł.

„  Lwow-Gzern.-J aesy 200 z ł . ...............
„ wschodn.-gal.-iókaln. 200 sł.................
„ państwowych 200 zł. ~  500 fr..............

południowej 200 zł. == bOO i x ...............
» w<łg. gaiioyj. iokał. 200 z ł . ...................

Akcye banków  (za sz tu k ą )
Banku Angio-austr. 240 K o r. ...................
Peszt, banku haodL. 1000 Kor. . . . . . .
Z,akład kred. handlu i Drzem. 820 K oj 
Węg. banku kredyt. 400 Kór . . . . . . . .
O o ino austr. tow. eak. 400 Kor..................
-raiic. banku hinotecz. 400 Kor...................
dalie, banku ci ta handlu i przem. 400 Koi 
ian k u  dla krajów koronnych 400 Kor. . .
.BanKU Austro-węg. 1400 K c „ ......................
Banku Związków. (Unioubstnk) 400 Kor. .
Gzesk. banku związk. 200 K or.....................
diynostensiŁa banka 200 Kor. 7  . . . . .

Akcye p r z e d s ię b io r s tw  przem ysJL
Iow . kopałń. węgia w Brfcs 100 zł. . . .
Galie. karp. naft. tow. 500 K br....................
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. . . . 
Prazkiego tow. Żelaza, przem. 200 zL . .
śchoanicy 500 Kor...........................................
lu re c k . e&rz. tyconiow 500 franków . . .  
Trifał tow. kop. węgla 70 z ł . .......................

. W e k s l e .
(Oceki, dewizy Krótko se rm j ®/o 

Berlin i m enu m. bani:. Ka ioo m arek 4
Londyn za 10 funtów szter......................4
Paryż i irancusk. nu bank. za 100 f r , . S 
Petersburg  i W arszaw a za 100 rubłi .Sil f  
W łoskie bank. za 100 lirów . . . . . .  fi

W t  I I t y.
D ukat oeaarak i......................................... ...
20-frankow ka....................................................
90-markówk&....................................................
N iem ieckie banknoty  ze 100 m arek • . .
W io tk ie  banknoty  aa MO l i r .......................
R abie banknoty  aa  100 r n b ł i .  ...............

17). J l . 18.) —

64 _ 65 50
26 60 27 60
68 — 72 —

221 — 281 —

79 50 81 o?
255 — 270

— --- ----

4 52 — 458 —

420 _ ■ ■

894 — 400 —

882 — 886 -

5400 54z0 —
— - — —

— —

576 — 576 — ■

892 — 400 —
— - ----

— — — ----

401 — 402

278 275
2695 2700 —

— —

731 — 732 —

520 — 522 ---

535 — 537 ---

240 260 ----

409 — 40& 50
1592 — 1600 —

526 — 528
245 — 246 —

251 — 252 —;

635 __ 645 . .

1085 — i 1045 —
366 25 367 25

1620 — 1630 —

700 — 710 —
__ — ---- - ^

875 — 880 —

117 27 117 47
239 17 239 85
95 12 95 22
— — —
95 OS 95 20

11 33 11 88
19 05 19 08
SB 48 23 54

117 27 117 47
95

1 258
10 95 80

60

585

570

400-

111
100
97

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 29 lipca 1908

L Akcye za sztnkę.
Banku hipot. galic. po 200 zł. (400 K Jf

E s dividonde 20 Kor...............................
Ban ku galic. dla handlu i przem ysłu

po sł. 200 (400 K o r . ) ............... ...
Kolei gaL Kar. Lud. po 200 zł. m. k . . .
Kolei Lwów-Czern-Jassy po 200 zł. w. a,

w srebrze (400 K o r . ) ..............................
Garb. w Ezeezowie po 200 zł. (400 K or.). 
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor.........................
Tow. dla galic. przeasięo. elektrycznych 

wod. po 200 zł. (400 Kor . ) . . . . .
U. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżąceeo 
Banku h. g 5% w. a, wyL z 1Ć’/, . .
Banku h. g. 4łW , w. &. ios w 50 L . . .
Banku h. g. 4°/o „ „  los w 60 L po 200 K 
Banku kraj 4ł/a°/o w. a. los w 51 L . . . ,
Banku kraj. 4°/o w. a. los w 57 L . . . .  
Tow arn kred. gal. ziem. 4•)« (1 emis.) . .
To warz. kredyt, galic. ziemsk. 4°/e los

w 411/* l a t ................................................
,  4*/* los w 56 l a t ......................................

III. Obiigi za 100 K.
D 8Z kuponu bieżącego 

Galic. funduszu propinacyjnego 4#/o w. a  
Bukowiński runa. propinacyjny y°/o w. a  
Komunalne Banku kraj. 5°/e 2 emisya

s 8 em isya .
p V 4°/o 4 em isya . .

Kole) lokaln. wseK 4°/o po 200 Kor. . . 
Potyczki krajowej 6c/o w. a. e r. 1873 . . 
Potyezki kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1888. . 
Pozyozka m iasta Lwowa 4°/o po 200 Kor.

, .  „ 4Vi°/« po 200 Kor
IY. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor ). .
Miasta Stanisław ow a po 20 zł. (40 K or •

V. Monety.
D ukat o e s a r s k i ..............................................
90-franków ka.............................................   •
IOO rnbłi rosyjskich . . . • • • • • •
ISO • -

płacą

101
98," 
96 f

64«'

5»

85!';

102 f

6(1

100&

91 ry9r
151'

84'

SANTOR WTM1AN?
CL uprz. gal. Banku Hipotecznej

Odpowiedziany redaktor: Józef Ziembiński.__________________________________ N akładem  Spółki wydawniczej we Lwowie, Sto w. zar. z °o‘* f<'
Z drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie, pod sarządem Józefa Ziembińskiego — Papier 2 fabrJBraci Fiałkowskich w Białej i zancu.
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